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VIII OLIMPIADA

Skąd pochodzi ta nazwa. Zimowe 
zawody w Chamonix. Czy na­
leży się martwić że Polska 
nie uzyskała pierwszych miejsc 
w zawodach zimowych?

Wśród niebotycznych gór, przyodzianych 
białością śniegów, na wielkim kryształo­
wym stad jonie, lśniącym od słońca, przed­
stawiciel rządu francuskiego, p. minister 
Gaslon Vidal, witając wysłanników 18 na­
rodów, dn. 2Ó-go stycznia 1924 r., wygło­
sił uroczyście sakramentalną formułę: 
«Igrzyska Olimpijskie otwarte.»

Dlaczego uOlimpijskien? kiedy rzecz się 
dzieje w miejscowości Chamonix, w depar­
tamencie Wyższej Sabaudji, wśród Alp, we 
Francji. Igrzyska Olimpijskie... VIII Olimp- 
jada, są to nazwy, za pomocą których ludy 
nowoczesne składają hołd starożytnej Hella­
dzie, tej kolebce dzisiejszej europejskiej 
kultury.

Hellada, czyli starożytna Grecja, stworzy­
ła podwalinę nauki i sztuk pięknych. Filo- 
zofja, przyrodoznawstwo, matematyka, me­
dycyna, prawo, poezja, rzeźba, malarstwo... 
dosięgły w starożytnej Grecji niebywałego 
rozkwitu; imiona Homera i P.alona, Arysto­
telesa, Sokratesa, Pylagorasa, Apellesa, Fi- 
djasza... przeszły do historji ludzkości, zapi­
sane nieśmiertelnemi zgłoskami. Właśnie 
tam, w Grecji, zrodziła się myśl, że w zdro- 
wem i pięknem ciele — silny i twórczy 
duch; a wychowanie młodzieży dążyło w 
tym kierunku i osiągało ideału, tworzyło 
ono prawdziwych mężów i niezłomne nie­
wiasty, których cechą wybitną była wielka 
miłość dla Ojczyzny... Komu nieznane czy­
ny Leonidasa i jego 3oo towarzyszy, pod 
Termopilami, lub słowa matki Spartanki, 
która mówiła do syna: «Musisz zwyciężyć 
lub umrzeć...» Ten wielki naród czcił Jowi­
sza, wszechpotężnego Boga-ojca wszystkich 
innych bóstw, rzucającego gromy i, według 
podań greckich, przebywającego na górze 
«01imp» — a stąd nazwanego Jowiszem 
Olimpijskim; na jego to cześć odbywały się 
wielkie igrzyska, którym dano nazwę 
((Olimpijskich)) i na które, raz na cztery la­
ta, zjeżdżali się zawodnicy z całej Grecji.

Był to wielki przegląd sił. nie tylko fi­
zycznych, ale i umysłowych, wszystkich 
poszczególnych państewek, tworzących sta­
rożytną Grecję; tu się odbywały nietylko 
zawody atletów, bieg, wyścigi i t. Pale 
także poeci i dramaturgowie czytali swoje 
utwory , rzeźbiarze i malarze wystawiali 
swoje dzieła, mówcy przemawiali do ludu, 
a wszystko było ożywione tą ideą, że współ­
zawodnictwo wytwarza napięcie wszystkich 
sił w dążeniu do doskonałości, do zwy­
cięstwa .

Tryumfator na Igrzyskach Olimpijskich 
nietylko sam zdobywał wielką sławę i cześć, 
ale wsławiał przed obliczem całej Grecji 
swój ród i swoje rodzinne miasto.

Twórcy zawodów nowoczesnych, między­
narodowych natchnieni tą samą ideą co sta­
rożytni, i swoje Igrzyska nazwali .Olimpij­
skimi)), a dla skrócenia wprost «01impja- 
dami»». które miały się odbywać co 4 lata, 
tak samo jak w Grecji.

Pierwsza Olimpjada miała miejsce w Ale- 

Wiktor Sławiński, 
urodzony 26-go sier­
pnia 1892 r. w Karwi­
nie, Śląsk. Ciesz., 
gdzie przebywał bez 
przerwy aż do 1 mar­
ca 1919, Ł.j. do czasu 
powrotu z niewoli 
czeskiej po n jeździe 
na Śląsk Cieszyńki. 
Inter owany przez 
czechów bezprawnie 
za swoją działalność 
narodową od 25-go 
stycznia do 11 lutego 
1919 w Mor. Trebovie 
razem z innymi Pola­
kami. Jako naczelnik 
Sokoła w Pietwaldzie 
odr. 1910ażdol mar­
ca 1919 r.

Od 1-go kwietnia 
1919 przebywał w 
Brzeszczach koło Oś- 
więcima, zatrudnio­
ny na państwowej^ 
kopalni węgla w cha­
rakterze sztygara, aż 
do 31-go grudnia 
1922. gdzie pracował w Sokole przez cały 
przeciąg czasu swojego pobytu jako na­
czelnik Gniazda i członek Zarządu 6 go 
Okręgu Sokolego Dzielnicy Krakowskiej. 
Podczas jego funkcji Gniazdo Brzeszcze na­
leżało do najlepszych Gniazd 6-go Okręgu.

OpróczSokoła pracowali w Towarzystwie 
Szkoły Ludowej, był członkiem Zarządu 

WIKTOR SŁAWIŃSKI

Naczelnik Dzienicy Sokolstwa Polskiego 
'we Francji, Projektodawca Budowy Sokolni 

w Lens.

nach w 1896 r.; II, w Paryżu, w 1900 r.;
III, w Ameryce, w Saint Louis, w 1904 r.;
IV, w Londynie, w 1908 r.; V, w Stokhol- 
mie, w 1912, VI nie mogła się odbyć w 1916 
z powodu wojny światowej; VII, w Belgji. 
w Antwerpji, w 1920 r. i VIII, obecna, we 
Francji (w Chamoniz i w Paryżu).

ZAWODY ZIMOWE 
W CHAMONIX

Zawody rozpoczęły się w Chamonix 26 
stycznia i trwały do 4 lutego. Uczęstniczyli 
przedstawiciele 18 narodów. Po'ska była 
reprezentowana przez 11 osób, a mianowi­
cie przez łyżwiarzy pp. Juce wieża i Wyczał- 
kowskiego, przez narciarzy pp. podpułkow 
nika Osmolskiego, Krzeptowskiego i Bujaka 
oraz panią Michalewską-Zietkiewiczową, jak 
również przez oddział narciarzy wojskowych 
składający się z czterech żołnierzy, Tomera, 
Chrobaka, Kądziołka i Witkowskiego, ma 
jących na czele podporucznika Wójcic­
kiego.

Zawodnicy nasi brali udział w wyścigach 
łyżwiarskich, stanęli do skoku i biegu na 
nartach; w innych zawodach, jak: curling, 
hockey na lodzie i bobsleigh nie uczęstni 
czyli.

W zawodach łyżwiarskich p. Jucewicz 
zdobył dla Polski poważne miejsce, a mia­
nowicie piętnaste wśród 3o zawodników w 
biegu na i.5oo metrów.

Po innych zawodach na 5.000 m. i na 
10.000 m. ostatecznie przy ogólnej klasyfi­
kacji p. Jucewicz zdobywa 8 miejsce. 

Koła Miejscowego 
T. S. L. i wicepreze­
sem Okręgu T.S. L. z 
siedzibą w Brzesz­
czach.

Wyjechał do Fran­
cji z myślą o dalszej 
pracy na niwie soko­
lej, co udowodnił do­
tychczasową swoją 
działalnością. Jest 
wychowankiem dru­
ha Hamburgera, na­
czelnika Dzielnicy 
Śląskiej, i przejął 
wszystkie jego zasa­
dy sokole, t. j. kar­
ność, e ergję i nieu­
znawanie żadnych 
przeszkód na drodze 
pracy narodowo oś­
wiatowej, dla której 
postanowił pośw ięcić 
cały swój wolny czas. 

Organizację Soko­
ła pokochał cała du­
szą, gdyż widzi tylko 
w niej potęgę karne­
go narodu zdrowo 

myślącego, idącego drogą prostą do celu.
Wzorując się na Czechach, gdzie 10 proc, 

ludności należy do organizacji Sokoła, gdy 
u nas niestety 1 proc., druh Sławiński jest 
wyznawcą haseł: » W jedności siła »i «Co 
Polak, — to Sokół»i szczerze, z całym za­
parciem się siebie dla wprowadzenia tych 
haseł w życie pracuje.

Jednak Polska w jego osobie nie jest zwy- 
cięzką. Zwycięzcami w łyżwiarstwie są uzna­
ne kraje następujące: 1. Finlandja 62 1/2 
punkt.; 2. Norwegja 4g 1/2 p.; 3. Stany 
Zjendnoczone 11 p. i 4- Szwecja i Francja, 1 
punkt.

Dalej Polacy brali udział w biegu nar­
ciarskim, ale i tu nie zdobyli zwycięstwa, 
p. Witkowski przybywa 21-szy, pierwsze 
zaś miejsca zajmują Norwegja, Szwecja, 
Finlandja. Czesi zajmują miejsce 12, Fran­
cja, i5.

Musimy tu, z wielkiem zadowoleniem 
wspomnieć o fakcie, który podały dzienni­
ki francuskie, jak jeden z naszych narcia­
rzy wojskowych, wyczerpany i zmęczony 
poprzednim biegiem, ciężko zachorował i 
musiał iść do łóżka. Jednak na drugi dzień, 
pomimo zakazu doktora, znów mężnie sta 
nął do zawodów; dziennik Malin doda je od 
siebie: «Taka dzielność i zamiłowanie do 
walki zasługuje nie tylko na uznanie, ale i 
na nagrodę.

Różnym curlig’om, hockey’om i bobs- 
leig’hom my, Polacy, przyglądaliśmy się 
tylko, będąc świadkami, jak Kanada zwy­
ciężyła Szwajcarję, jak Anglja w hockey'u 
zatryumfowała nad Belgją, jak Stany Zjed 
noczone pobiły Francję, i t. p. Patrzyliśmy 
się na to i uczyli, w nadziei, że na przysz­
łych Olimpjadach weźmiemy udział w tem 
wszystkiem i zdobędziemy laury pierwszeń­
stwa.

Czy teraz mamy się martwić tem, że ich 
nie zdobyliśmy w zimowych zawodach? Jes­
teśmy tego zdania, że nic. Kiedy inne uczą-

RATUJMY

DOROBEK SOKOLSTWA

Na innem miejscu zamieszczamy 
dwie odezwy Związku Sokolstwa Pol­
skiego we Francji do Związku Sokol­
stwa Polskiego w Niemczech, treści 
których nie wolno nam pominąć mil­
czeniem.

Jesteśmy świadkami smutnego wy­
padku w dziejach rozwoju Sokolstwa 
Polskiego, a mianowicie — rozkładu 
Sokolstwa Polskiego w Niemczech, 
gdzie skutki przegranej wojny odbiły 
się na ekonomicznym bycie narodu. 
Nic też dziwnego, że uchodźtwo nasze, 
które obrało sobie chwilowy przytułek 
w Niemczech, organizując z zapałem 
Związek Sokoła Polskiego, wraz ze 
zmianą warunków bytu ku gorszemu, 
odpłynęło do Francji, unosząc w swych 
sercach i myślach niegasnacą żagiew 
krzewienia idei Sokolej. Odpłynęli wszy 
scy twórcy, kierownicy i krzewiciele, 
pozostawiając jedynie niedobitków, 
niedostatecznie widocznie umocnio­
nych wideałach Sokolstwa Polskiego, 
którzy sprawy tegoż lekce sobie trak­
tują, bo za mozolnie zapracowany 
grosz, skupione godła, sprzęty i przy­
rządy pod okiem tych niesumiennych 
i niepowołanych opiekunów giną i 
niszczeją.

Już sama mysi o rozkładzie Sokol­
stwa Polskiego w Niemczech, czy to 
w skutek braku, czy też nieudolności 
kierownictwa, każdemu prawdziwy ból 
sprawia, coż mają więc rzec ci, którzy 
byli założycielami i krzewicielami tego 
Związku, widząc, jak wzniesiony przez 
nich gmach stacza się w przepaść.

A więc ratować, co się tylko da ! A 
więc ratować realne pozostałości trudu, 
mozołu i poświęcenia ! A więc ratować 
grosz, złożony na ideę krzewienia 
Sokolstwa ! Albowiem grosz ten jest 
własnością wszystkich druhów Sokołów 
i ci z nich, którzy korzystać zeń nie 
umieją, sami pozbawiają się prawa 
władania na rzecz swych współdruhów!

śliwę narody .mające byt niepodległy .mogły 
sobie pozwolić na obmyśliwanie curlig'ów 
i hockey’ów, które uprawiały, jako prze­
pędzenie czasu, my skupialiśmy nasze 
wszystkie siły duchowe i materjalne, aby 
obronić się przed zagładą i szukaliśmy spo­
sobu odzyskania utraconej Ojczyzny. Mię 
dzy innymi, zakładaliśmy Gniazda Sokole, 
gdzie pod hasłem wHartuij Ciało, Ducha 
kształćn sposobiliśmy ludzi o silnej du­
szy, o stalowych mięśniach, przepojonych 
świadomością,że kajdany odwieczne, w któ­
rych Polska cierpi, muszą być zdruzgotane, 
my przygotowaliśmy patryjotów i obrońców 
Ojczyzny.

WŁ Milkuszyc.
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Redaktor Naczelny :
Władysław Milkuszyc , Radny Za­

rządu Dzielnicy i Prezes Sokoła Pa­
ryskiego.
Sekretarz Redakcji :

Bolesław Bielski, Sekretarz Zarządu 
Sokoła Paryskiego.

Adres Redakcji : 7, rue Corneille 
Paris (6e)

ZARZĄD DZIELNICY SOKOŁA 
POLSKIEGO WE FRANCJI

Siedziba : Lens (Dćpartement Pas- 
de-Calais).

Prezes :
Franciszek Grzona, Calonne-Ricouart, 

10, rue de Lillers, P-de-C. 
Wiceprezes I :

Franciszek Zmyślony, Chambon- Feu- 
gerolles (Loire), Cite des Combes, 53. 
Wiceprezes II :

Mikołaj Nowak, Oignies; 42, rue 
Emile Zola (Pas-de-Calais). 
Sekretarz :

Piotr Muller, Fleurs-en-Escrebieux, 
par Douai (Nord), 91, Citć de Yillers. 
Zastępca Sekretarza :

Tomasz Andrzejewski, Sallaumines 
(Pas-de-Calais), rue Nationale, pres 
de la Gare, Epicerie Polonaise. 
Naczelnik :

Wiktor Sławiński, Sallaumines (Pas- 
de-Calais), Banque Polonaise. 
Podnaczelnik I :

Michał Dobrowolski, Barlin (Nord), 
13, rue des Polonais.
Podnaczelnik II :

Wolski, Hersin-Coupigny.
Skarbnik :

Józef Szymanowski, Hersin-Coupigny 
(Pas-de-Calais), 62, rue du Gćnćral- 
Mangin.

I Radny :
Władysław Milkuszyc, Paris (6e), 

18, rue Jacob.
II Radny :
Druh Jankowski (prosimy o bliższy 

adres).
Komisja Rewizyjna :

Druhowie : Molka, Graj i Zimny.

PREZESI OKRĘGOWI :

I. Walenty Porzucek.
II. Mikołaj Nowak.
III. Stefan Reyer.
IV. prosimy o nazwiska i adresy całego 

zarządu.
V. Tomasz Andrzejewski.
VI. Jankowski (prosimy o imię i adres)

NACZELNICY OKRĘGOWI :

I. Michał Dobrowolski.
II. Leon Hendrysiak.
III. K. Muszyński.
IV. Tomasz Woźniak.
V. Maksymiljan Kudłaszyk.
VI. Furmanowski Jan,

Druhinie 1 Poświęcamy Wam 
tę rubrykę ! Niechaj nie świeci 
pustką ! Twórzcie drużyny ! Nie 
dajcie się wyprzedzić przez 
Druhów !

Dzielna Sokolica — to wzoro­
wa matka i Polka.

W Was spoczywa przyszłość 
Narodu 1

Z DZIELNICY WE FRANCJI
Zjazd Rady

Zarząd Dzielnicy Sokolej we 
Francji podaje do wiadomości 
wszystkim Okręgom i Gniaz­
dom, że w Niedzielę, t. j. 2-go 
Marca 1924, o godz. 11-ej odbę­
dzie sie Zjazd Rady Dzielnicowej 
(Zjazd Delegatów) w Lens, Hotel 
de la Renaissance, z następują­
cym porządkiem dziennym :

1) Otwarcie Zjazdu Rady Dziel­
nicowej.

2) Odczytanie protokółu Zjaz­
du Rady Dzielnicowej.

3) Sprawozdanie Sekretarza.
4) » Skarbnika
5) » Naczelnika
6) » Sekretarza

organu « Sokół Polski »
7) Sprawozdanie Komisjiprzy- 

rządowej co do sprowadzenia 
przyrządów gimnastycznych 
z Westfalji.

8) Sprawozdanie Komisji Bu­
dowy Sokolni, wzgl. Domu 
Polskiego.

USTAWY PRZYJĘTE PRZEZ RADĘ ZWIĄZKOWĄ 
SOKOŁA POLSKIEGO W WARSZAWIE. 

WŁADZE DZIELNICY, OKRĘGU I GNIAZD

Zarząd Dzielnicy stanowią :
1) Prezes i 1. Wice-Prezes wybie- \ 

rani przez Radę Dzielnicową na 3 lata. !
2) II Wice-prezes, Sekretarz, Skar­

bnik, Gospodarz, Redaktor. Tych . 
7 Druhów tworzą Przewodnictwo 
Dzielnicy -p Naczelnik Dzielnicy
i dwaj Delegaci z Dzielnicowego Wy­
działu Wychowania Fizycznego.

3) Komisja Rewizyjna : 3 Dhów.
4) Sąd Honorowy : 6 Dhów — 

z tych 6-ciu, przynajmniej 3 Dhów 
muszą sprawę jakąś sądzić.

5) Nadto : każdy Okręg u siebie 
wybiera 2 delegatów (prezes, naczel­
nik) do Zarządu Dzielnicowego.
Przewodnictwo Dz. W. W.F. sta­

nowi :
Naczelnik, I zastępca, II zastępca. 
Naczelnika Dzielnicowego wybiera 

ją naczelnicy Okręgowi, a zatwierdza 
Zarząd Dzielnicowy.

Sekretarjat składa się z 3 Druhów.
Naczelnicy okręgowi oraz 2 przed- 

tawiciele Przewodnictwa Zarządu Dz.

Delegatami do Zarządu Związku 
są :
Prezes Dzielnicowy, I Wice-Prezes 

Dzielnicowy, Naczelnik Dzielnicowy.
Analogicznie przedstawia się sprawa 

w okręgach :

KOMUNIKAT

Wzywam wszystkich Druhów 
Naczelników Okręgowych i ich 
zastępców na ćwiczenia Naczel­
ników Okręgowych, które się 
odbędą w Niedzielę dnia 17 Lu­
tego o godz .9-tej do p. na sali 
Druha KUDŁASZYKA, Naczel­
nika V Okręgu w Sallaumines.

Przeprowadzona zostanie lek­
cja praktycznai omówiony szcze­
gółowo program Zlotu i Zawo­
dów Dzielnicowych w b. roku.

CZOŁEM !
W . SŁAWIŃSKI,

Naczelnik Dzielnicy.

Dzielnicowej
1 9) Wybór Zarządu Dzielnico­

wego na lat 3.
i 10) Wolne wnioski i wolne głosy.

Zarząd Dzielnicy :

MULLER, GRZONA,
Sekretarz. Prezes.

P. - S. — Na Zjazd Rady Dzielni­
cowej wysyłają Okręgi Delega­
tów, licząc na każde 100 człon­
ków 1-go.

Zebranie Zarządu Dzielnicowego 
odbędzie się o godz. g-tej rano ; 
zebranie Dzielnicowego Wy­
działu Wychowania Fizy­
cznego (Grona Dzielnicowego) 
godz. 10-tej rano.

Osobnych zawiadomień Zarząd 
Dzielnicowy nie wysyła.

Czołem! Zarząd :

Secretarz : Prezes :

MULLER. GRZONA.

ZARZĄD OKRĘGU SKŁADA 
SIĘ Z:

Prezesa, I Wice-Prezesa, 5 Dru­
hów, Naczelnika Okręgu i 2 z Okręgu 
W.-W. F., 4 Druhów pozamiejsco - 
wych.

Przewodnictwo Okręgu 
Okr. W. W. F.

Przewodnictwo Okr. W. W. F.
Naczelnik Okręgu, wybierany przez 

naczelników gniazd danego Okręgu.
I zastępca Naczelnika, II zastępca 

Naczelnika, 3 Druhów (sekretarjat), 
2 Druhów z przewodnictwa Okręgo­
wego, Naczelnicy Gniazd.

Zarząd Gniazda stanowi : Prezes, 
Wice-Prezes, Sekretarz, Skarbnik, 
Gospodarz, Chorąży.

** Naczelnik : Wybierany przez Za­
rząd Gniazd.

Nadto kooptują zarząd Komisje oś- 
wiatOwo-zabawowe i t. d.

Grono : Naczelnik, Nauczyciele, 
Przodownicy.

Druhu ! Czyś zaprenumerował 

« Sokoła Polskiego » ? 

Nie zwlekaj.

SPROSTOWANIE
Gniazda, które życzą sobie sprowadzić z 

Westfalji i Nadrenji pozostawione lam 
przyrządy gimnastyczne powinny składać 
ioe franków na ręce druha wice-prezesa 
Dzielnicy Mikołaja Nowaka, 4a, rue Emile- 
Zola, Oignies (Pas-de-Calais), przewodniczą­
cego Komisji Przyrządowej, a nie na ręce 
skarbnika Dzielnicy, jak mylnie podaliśmy 
w numerze 2-gim Sokoła Polskiego.

Redakcja.

| DLA ĆWICZĄCYCH

l Ubiory ćwiczebne są do nabycia u druha 
i Tomasza Wożniaka, naczelnika IV Okręgu 
i w Freyming. i4, rue d’Eugene (Moselle). 
j Koszulka io fr., spodenki 18 fr., pasek 7 

franków. Razem komplet 35 franków.

Z OKRĘGU V 
WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
OKR. V. SOKOŁA POLSKIEGO 

WE FRANCJI (P. de C.).
W niedzielę dnia 3-go lutego odbył się 

walny Zjazd Delegatów Okręgu V w Lens. O 
godz. i-ej po południu, druh Prezes To­
masz Andrzejewski otworzył Zjazd hasłem 
sokolim Czołem! witając delegację oraz goś­
ci. Obecni byli p. Konsul Lubaczewski, z 
Lille, oraz druh Prezes Dzielnicy Fr. Grzo­
na i druh Naczelnik Dzielnicy W. Sławiń­
ski.

Po złożeniu przybyłej delegacji życzeń 
szczęśliwego nowego roku oraz życzenia, 
aby praca w gniazdach się wzmogła i aby 
okręg, który został założony dnia 21 /X 1923 
roku,doszedł do najwyższego stopnia rozwo­
ju, przystąpiono do sprawozdania Wydzia­
łu. Ze sprawozdania tego wynika, że praca 
w Okręgu rozwija się bardzo szczerze. Ko­
lejno przystąpiono do wyboru Wydziału na 
rok 1924. Wyborami kierował druh Prezes 
Dzielnicy i Naczelnik Dzieln.

Wybory odbyły się tajnym głosowaniem.
Do Wydziału weszli następujący druho­

wie:
Prezes: Andrzejewski Tomasz, Sallaumi­

nes, rue Nationale, pres de la Gare, Epice­
rie Polonaise.
I wice-prezes: Michalak Michał, Grcnay; II 

wice-prezes: Krawczyk Andrzej, Seguin.
Sekretarz: Urbaniak Stanisław, Dour- 

ges.
Skarbnik: Nowicki Marcin, Avion.
Naczelnik: Kudłaszyk Maksymiljan, Sal­

laumines.
Pod-Naczelnik: Lewandowski Andrzej.
II. Pod-Naczelnik: Krawczyk Andrzej.
Radni: Antkowiak Jan, Turkowski Sta­

nisław.
Komisja Rewizyjna: Urbaniak W., Ba­

nach Andrzej.
Gospodarz: Fr. Jóżwiak, zast. Mendclew- 

ski Andrzej.
Delegacja do Dzielnicy: Cały Wydział i 

drh. Kowalczyk, Kaźmierczak, Maćkowiak, 
Komorewski,

Do Sądu Honorowego weszli: Dr. Mcnde- 
lewski, Antkowiak, Hadyniak, Banach i 
Budny.

Druh Budny został na posiedzeniu Wy­
działu z owej funkcji wykluczony. Po wy­
borach Wydziału, druh Prezes podziękował 
delegacjom za wzorowe zachowanie się pod­
czas wyborów, dziękując wszystkim za zau­
fanie do nowego Wydziału Okręgu V.

Przystąpiono do rezolucji, klóra ma być 
wysłana do Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych oraz do pana Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej, a która brzmi jak 
następuje:

« Zebrani Delegaci Rady V 
Okręgu Sokoła Polskiego we 
Francji składają Rządowi Pol­
skiemu wyrazy uznania za jego 
owocną pracę dla Kochanej Oj­
czyzny. Podnoszą również tak­
tykę odwetową stosowaną wobec 
obcokrajowców Niemców za 
krzywdy Polaków rodaków w 
Niemczech ».

Następnie przemówił pan Konsul drh. Lu­
baczewski, podnosząc ideę Sokoła i oznaj­
mił, iż zawsze służyć będzie pomocą So­
kolstwu polskiemu i życzy całemu Wydzia­
łowi Okręgu V. szczerej i dobrej pracy.

Następnie podziękował dr. Prezes za tak 
szczere słowa, które do nas pan Konsul prze­
mówił.

Sprawę zlotu, który jest uchwalony na 
ii-go maja r. b.. oddano Wydziałowi do 
opracowania.

Gniazda, które należą do Okręgu V-go są 
następujące:

1. Sallaumines;
а. Loos-em»Gohelle;
3. Bully Grenay;
4. Ilarnes;
5. Dourges;
б. Mericourt.
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Okręg V. posiada i; Gniazd, z których 
tylko 5 nadesłało swój kompletny skład 
Zarządu.

Pozostałe Gniazda, które poniżej poda je­
my są proszone o jaknajprędsze nadesłanie 
kompletnych spisów Zarządów na ręce se­
kretarza Stanisława Urbaniaka, Dourges, 
Cite Bruno, 4:

i. Lens i4; 2. Bully-Montigny; 3. Lievin;
4. Avion; 5. Lens ir; 6. Calonne-Lievin; 7. 
Mericourt Coron; 8. Montigny-en Gohelle; 
9. Paryż; 10. Grenay par Bully; 11. Sallau­
mines.

Składki do Okręgu za rok iga3: Następu­
jące Gniazda są proszone o jaknajprędsze 
uiszczenie:

1. Lens 11; 2. Calonne de Lievin; 3. Me- 
ricourt-sur-Lens; 4. Grenay par Bully; 5. 
Sallaumines II; 6. Harnes (połowę).

Składki na rok 1924. Wszystkie Gniazda 
są proszone o uiszczenie najpóźniej do i-go 
kwietnia r. b.

Następnie zabrał głos druh 
Sławiński, Naczelnik Dzielni­
cowy i oznajmił, że każdy druh, 
który się Sokołem czuje powi­
nien abonować Organ Sokoła.

Naczelnicy Gniazd, którzy nie nadesłali 
raportu do Naczelnika okręgowego, są pro­
szeni o jaknajprędsze nadesłanie swych 
adresów. 0 godz. 6 pp. Zjazd Delegatów 
zęslał zamknięty przez druha Prezesa hasłem 
sokolim: Czołem!

Uwagą : Wszelką korespon­
dencję porosimy nadsyłać do Se­
kretarza lub Prezesa Okręgu V. 
Korespondencję techniczną do 
Naczelnika Okręgu V.

St. URBANIAK
Sekretarz Okręgu V 

Sokoła Polskiego we Francji 
(Pas-de-Calais).

GNIAZDO

W BLANZY-LES-MINES
(Saóne-et-Loire).

Nareszcie rodacy w Blanzy wzięli się do 
pracy i założyli Sokoła dnia 4-go grudnia 
1923 roku, który został przyjęty do Okrę­
gu Saone et Loire dnia 27-go stycznia 1924 
roku.

Gniazdo Sokoła w Blanzy liczy 52 człon­
ków włącznie 22 ćwiczących druhów. Sala 
ćwiczeń znajduje się w Blanzy-Verrerie. Sie­
dzibą Sokoła jest sala Kantyny Polskiej w 
Blanzy. Ćwiczenia odbywają się każdą nie­
dzielę od godz. 10-tej do 12-tej. Zarząd skła­
da się jak następuje:

Czesław Piotrowski, Prezes honorowy.
Teodor Kasperski, prezes i delegat.
Jan Reszel, zastępca prezesa.
Wincenty Snopkiewicz, sekretarz. 
Michał Reszel, zastępca sekretarza.
Paweł Kemnic, skarbnik.
Franciszek Urbanowski, zastępca skarb­

nika.
Władysław Wasiak, rewizor kasy.
Franciszek Ciesiołka, rewizor kasy.
Władysław Bagiński, naczelnik. 
Franciszek Urbanowski, pod-naczelnik.

Pisma towarzystwa są: Sokół Polski, wy­
chodzący w Paryżu,i Organ Związku Sokole­
go w Polsce. Gdy Sokół w Blanzy święcił 
uroczystość Wilji Bożego Narodzenia, dał 
dowód, że zgodnie z zasadami Sokoła 
troszczy się o młodzież. Zaproszona na Wilję 
Sokyła dziatwa szkolna otrzymała podarunki 
gwiazdkowe, a dzieci które wystąpiły z de­
klamacjami, otrzymały nagrody. Była to 
uroczystość prawdziwie polska, narodowa. 
Składki Sokoła dla dziątwy naszej wynosi­
ły 206 franków, za co ofiarodawcom jeszcze 
raz składamy nasze serdeczne «Bóg zapłać».

Wincenty Knopkiewicz,
Sekretarz Tow. Gimnastyczne­

go Sokół w Blanzy-les-Mines 
Yerrerie i (Saone-et-Loire).

Kto Sokołem nie
Kto sokołem nie wzlatał za młodu.
Kto miłością nie objął swej ziemi,
Kto do szczęścia swojego narodu
Nie dorzucił rękami własnemi
Ni jednego marnego ziarenka —
W ciasnych myślach — jak w muszli zam­

knięty — 
Ten starości się swojej niech lęka,

By nie zginął samotny, przeklęty,
By — gdy naród podźwignie się społem — 

Nie pogardzał bezczynnym tułaczem 
I nie wyrzekł: Być mogłeś Sokołem — 
A zostałeś odludnym puhaczem. —

ODEZWY ZWIĄZKU SOKOŁA POLSKIEGO WE FRANCJI 
DO ZWIĄZKU SOKOŁA POLSKIEGO W WESTFALJI 

I NADRENJI W NIEMCZECH

Dnia n-go listopada 1923 r. odbył się 
Zjazd Wydziału Dzielnicy Sokoła Polskiego 
we Francji w miejscowości Lens.

Przed rozpoczęciem obrad Zjazd witał 
Prezesa Sokoła Polskiego w Warszawie, dru­
ha Zamojskiego, którego obecność wobec 
przywiezionego materjału, znacznie ożywiła 
obrady.

Po załatwieniu spraw bieżących, poruszo­
no bardzo ważną kwestję pozostałych w 
różnych miejscowościach Niemiec sprzętów 
i przyrządów sokolskich, część których bez­
użytecznie jest unierochomiona w rozmai­
tych niepowołanych rękach, część zaś, jak 
twierdzą obecni na zezbraniu świadkowie, 
już została zaprzepaszczona.

Wobec tego, że w przyrządach tycli zo- 
stasł pomieszczony nasz kapitał, o który na 
zakup nowych akcesorji jest tak trudno się 
wystarać. Zjazd postanowił skomunikować 
się ze Związkiem Sokoła Polskiego w Niem­
czech i w lym celu wybrał komisję, w skład 
której wchodzą;

1) Mikołaj Nowak. II W. Prezes Związku 
.-ijokola we Francji.

2) Leon Hendrysiak, Naczelnik Okręgu II 
Sokoła we Francji.

3) Wł. Milkuszyc. Redaktor organu So­
koła Polskiego.

Na odbytem bezpośrednio po wyborach 
zebraniu, Komisja uchwaliła:

1) Skomunikować się natychmiast z Za­
rządem Związku Sokoła Polskiego w Niem­
czech, uważając niniejszą odezwę jako ofi­
cjalny krok w tej sprawie;

2) Wpłynąć, by Zarząd Związku Sokoła 
Polskiego w Niemczech wyznaczył dwóch 
członków, celem skupienia pozostałych 
sprzętów;

3) Wystarać się o dostateczne środki ina- 
terjalne, celem pokrycia ewtl. kosztów w 
tej sprawie;

4) Załatwić wszelkie niezbędne formalno­
ści odnośnych władz, celem przyspieszenia, 
ułatwienia i przewiezienia w mowie będą­
cych sprzętów.

W tej tak dla naszego Sokolstwa ważnej 
sprawie spodziewamy się natychmiastowej 
odpowiedzi.

Czołem!
Mikołaj NOWAK,

W.-Prezes Dzielnicy Sok. we Francji. 
h-2,rue Emile-Zola, Oignies (Pas-de-Calais).

II.

DO ZWIĄZKU SOKOLSTWA 
POLSKIEGO W NIEMCZECH 
OD ZWIĄZKU SOKOLSTWA 

POLSKIEGO WE FRANCJI

Dnia 6-go stycznia 1924 r. odbył się dru­
gi Zjazd Wydziału Związku Sokoła Polskie­
go we Francji w miejscowości Lens.

Zjazd witał, przed rozpoczęciem obrad, 
przybyłych: druha Hamburgera, który dla 
udzielenia technicznych wskazówek szermie­
rzom polskim na zachodzie przedsięwziął z 
poświęceniem tak daleką drogę, zastępcę I

wzlatał za młodu
\ kto z nami w ufności i trudzie.
Kto swe czoło o gwiazdy ma wsparte,
Kto w uśpionym obudzić chce ludzie 
Niepodległe Ateny lub Spartę.

Kto chce dusze rozpalić jak jutrznie — 
Niech zapału napróżno nie traci, 
Niechaj chwyta — nie topór lub włóćznię, 
Lecz za dłonie swych słabszych współbraci.

Bo w skupieniu jest tylko potęga, 
Bo w miłości nam tylko żyć społem!
Kto być orłem nie może — niech sięga 
Dokąd sięgnie! — niech będzie Sokołem!

E. Kubalski.

Konsula Rzeczypospolitej Polskiej w Lille, 
p. Ostrowskiego, druha redaktora Władysła­
wa Milkuszyca z Paryża, oraz druha Bielskie­
go, sekretarza redakcji.

Po załatwieniu spraw' bieżących, skonsta­
towano, iż Sokolstwo Polskie liczy już 6 
Okręgów, siódmy zaś wkrótce zostanie utwo­
rzony. niestety jednak wszędzie odczuwa 
się brak uslensylji sokolich-

Dla zapobieżenia tym brakom, choćby 
częściowo, była wyłoniona komisja, która 
miała się zająć sprowadzeniem pozostawio­
nych przyrządów z Niemiec, dotychczas 
jednak odpowiedzi nie otrzymano, przeto w 
tej kwestji udzielono głosu dr. Musielako­
wi. byłemu naczelnikowi Związku Sokoła 
Polskiego w Niemczech.

Druh Musielak, opierając swe przemówie­
nie na odnośnych ustawach, przedstawił 
opłakany stan gospodarki Związku Sok. 
Polskiego w Niemczech, marnowanie ogól­
nego dobra Sokolego i kompletny brak kul­
tu dla świętości sokolich.

Obranej Komisji, wobec braku odpowie­
dzi na naszą pierwszą odezwę, skierowaną 
do Dr. Jakubczyka, dnia i4-go listopada 
192.3 r., polecono zwrócić się powtórnie do 
Związku Sokolstwa Polskiego w Niemczech 
z odpowiednią odezwą.

Wzywamy przeto po raz wtóry Związek 
Sokolstwa Polskiego w Niemczech, by dał 
wyczerpującą odpowiedź, co 6ię stało z pozo­
stałymi sprzętami, kto jest odpowiedzialny 
Za ilość i całość tych przedmiotów, które 
zostały bądź cichaczem sprzedane, na co 
mamy dowody, bądź też wskutek niedba- 
łości. zagubione. My, którzy byliśmy zało­
życielami Sokoła -Polskiego w Niemczech, 
którzy swój krwawy grosz na święty cel 
składali, mamy pełne prawo upomnieć się o 
to dobro, które w waszych nieudolnych rę­
kach topnieje i nie życzymy sobie abyście 
nas zmusili do powtórzenia się historji, jak 
na Śląsku Cieszyńskim, uprzedzając, że w 
razie niedania nam pełnego zadośuczynie- 
nia. prezdsięweźmiemy enegiczniejsze kro­
ki.

Wobec faktu, iż znajdują się tacy, którzy 
twierdzą, że i oni swój grosz na sprzęty da­
li, wy jaśnie musimy, że z założy cieli i ofiaro­
dawców, oprócz Fr. Cichego, w Niemczech 
niemasz już ani jednego — wszyscy prze­
nieśli się do Francji.

Kopje niniejszej odezwy, celem poparcia 
naszych zadań, przesyłamy Konsulowi 
Rzeczpospolitej Polskiej w Essen. Was zaś 
prosimy raz jeszcze skończyć z tą niemiłą 
sprawą, wydając nam ustensylja, na zakup 
których kapitału nie posiadamy.

Wyrażamy nadzieję, że w tej tak ważnej 
sprawie na przychylną odpowiedź nie 
pozwolicie nam czekać — czyńcie więc co 
Wam sumieriie i obywatelskość spełnić na­
kazuje.

Czołem!
Za Komisję sprowadzenia sprzętów z Nie­

miec do Francji,
W. NOWAK 

hs.rue Emile-Zola, Oignia> (Pgs-de-Calau).

GNIAZDO«BILLYMONTIGNY»>
(Pas-de-Calais)

Roczne walne zebranie odbyło się w nie­
dzielę dnia 6-go stycznia. Druh prezes Jan 
Maćkowiak zagaił zebranie hasłem «Czo- 
łem». Po przeczytaniu protokułu z ostatnie­
go zebrania, przystąpiono do załatwienia 
bieżących spraw Towarzystwa. Następnie 
wysłuchano sprawozdania z rocznej działal­
ności Zarządu. Z tego wynika, że posiedzeń 
Zarządu odbyło się jedno, zebrań plenar­
nych dwanaście. Po załatwieniu powyższych 
spraw przystąpiono do wyboru nowego Za­
rządu, w którego skład weszli: Andrzej Men 
delewski, prezes; Walenty Muszalski, za 
slępca; Franciszek Wyrwas, sekretarz; Adam 
Ludwiczak,zastępca; Józef Jankowiak,skarb 
nik; Stanisław Marciniak, zastępca sekreta­
rza; Antoni Kubaszewski, naczelnik. Radni: 
Zawistowski Władysław i Władysław Sob­
czak. Chorąży Franciszek Kristkowiak; za 
stępca chor. Józef Starczan. Asystenci Sta­
nisław Hałas, Walenty Włodarczak.

Zebrania odbywają się co drugą niedzie­
lę w miesiącu. Wszelką korespondencję u- 
prasza się nadsyłać na ręce sekretarza.

Mandelewski, prezes; Wyrwas Franciszek, 
sekretarz.

GNIAZDO «CALONNE LIEVIN» 
(Pas-de-Calais).

Otrzymujemy od druha Stanisława Go- 
lembiewskiego, Prezesa Sokoła w Calonne 
Liecin, list, który poniżej podajemy:

Szanowna Redakcjo Sokoła Polskiego!
Z wielką i prawdziwą radością powita­

liśmy Pismo «Sokół Polskiw, które doszło 
do naszych rąk, i mamy nadzieję, że będzie 
ono nas nadal pokrzepiało na duchu soko­
lim, jak niegdyś w Westfalji pokrzepiały 
nas nasze pisma. Będzie ono naB pouczało 
swojemi wskazówkami i ćwiczeniami, po­
nieważ nam tu we Francji tymczasem 
jeszcze bardzo dużo brak. My, jako starzy 
Sokoli szermierze, to rozumiemy, ale nie 
o nas tu chodzi, tylko przeważnie o tę na­
szą młodzież. Tu w zeszłym roku zostało za­
łożone Gniazdo Sokole, ale nie szło tak, 
jakby było powinno iść, więc, dbając O do­
bro Sokoła, zmieniliśmy Zarząd, który wziął 
się energicznie do pracy i mamy nadzieję,że 
sprawa teraz pójdzie jaknajlepiej.

Z uszanowaniem i sokołem pozdrowie­
niem Czołem!

Stanisław Golembiewski, 
Prezes Gniazda w Calonne Lievin.

GNIAZDO « BILLY »> 
(Allier)

W niedzelę dnia a4-go lutego 192! .r. w 
lokalu druha Mikołajczaka, w Bully, rue 
Lievin. odbędzie się pierwsza rocznica 
tutejszego Sokoła oraz prawdopodobnie 
poświęcenie sztandaru.

Program rocznicy następujący:
O godz. 3-ej pp. przyjmowanie bratnich 

gniazd.
I. Występ Koła śpiewaczego z pieśnią po­

witalną.
II. Występ oddziału męskiego o nagrody
III. Występ oddziału żeńskiego o nagrody.
IV. Występ oddziału młodzieży.
V. Ogłoszenie zwycięzców i rozdanie 

nagród.
VI. Zabawa z tańcem w wolnych chwi­

lach, koncert.
Uwaga. — Gniazdo, które przybędzie z 

największą liczbą członków otrzyma nagro­
dę honorową. Za najlepsze ćwiczenia nagro­
da dla Naczelnika. Gniazda, które posiadają 
szladary są proszone o przybycie rano na 
pochód do Kościoła.

Na tę urocystość serdecznie zapraszamy 
Gniazdo Paryskie oraz redakcję Sokoła i li­
czymy, że nas zaszczycą swą obecnością.

Czołem I
Zarząd

Z OKRĘGU III
Zlot Okręgu III uchwalono na'Zie­

lone Świątki, u czem bliższe szcze­
góły podamy w następnym numerze.

DRUHU I CHOCIAŻBYŚ PRENUMEROWAŁ INNE PISMA. BĘDZIESZ POPIERAŁ 
SWÓJ ORGAN SOKOLI.
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KRONIKA « POŁOŻENIE KRAJU I ZADANIA DEMOKRACJI »

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW 
świadomość,że tylko w łączności siła,coraz 

żywiej przenika w masy naszych rodaków, 
przybywających do Francji w poszukina 
niu pracy. Zaczynają oni rozumieć, że uty­
skiwanie na swój los. na bezczynnoić rzą­
du, na okrucieństwo pracodawców, nie po­
prawi ich bytu i nie stworzy lepszych wa­
runków pracy, że trzeba samym o sobie 
pomyśleć. Stwierdziło ten fakt najdobitniej 
walne zebranie Filji Paryskiej Z. R. 1’.. 
które się odbyło dnia ro lutego r. b. w Pa­
ryżu. Kilka, osób, szczerze oddanych spra­
wie, nie bacząc na trudności, nic szczę 
dząe siebie, zdołało zgrupować około 200 
członków i utworzyć Zarząd tymczasowy z 
naszym druhem Sopońskim, jako preze­
sem i z p. Grelem — sekretarzem. Zwoła­
li <>ni zebranie, mające za cel propagandę 
idei Związku; przeszło Joo osób wypełniło 
salę, życzliwie udzieloną przez Francuską 
Chrześeiajańską Konfederację Pracy, a 
obecność przedstawicieli rządu naszego (p. 
Konsula generalnego Lasockiego i p. Kon­
sula Hembiszewskiego) oraz przedstawicie 
li prasy i różnych Stowarzyszeń polskich 
świadczyła, że los naszego pracownika-wy 
ehodźcy każdemu leży na sercu i każdy go­
tów jest przyczynić się do poprawy jego

POLSKICH WE FRANCJI
bytu w miarę możności. Zebraniu prze- 

! wodniczył dzielnie druh wice-prezes naszej 
' sokolej Dzielnicy Fr. Zmyślony. Był wy­

głoszony szereg referatów, traktujących 
sprawę polepszenia bytu robotnika. Przema- 

1 wiał przedstawiciel Fr. Chrz. Kon. Pracy, 
| wyrażając swoją solidarność •/. dążeniem 

' Związku Holiotników Polskich. Zabierał 
głos p. poseł Rudziński, ze stronnictwa sej­
mowego «Wyzwolenie». Świetny mówca 
zachęcał do założenia Związku.

1 Dysonansem zabrzmiało na sali, gdy 
weszła na porządek dzienny kwestja arty­
kułu, który się ukazał w jednem z pism 
paryskich, a wyrażał nieufność inicjatorom 
założenia Filji Paryskiego Związku Robot- 

: ników Polskich. Słuchając zupełnie bez- 
' stronnie dyskusji nad tą sprawą, przy­

szliśmy do przekonania, że pismo to, — nic 
zastanowiwszy się, zrobiło krok nieroz­
ważny. którego samo żałuje, bo widzi, żę 
wniosło w rzesze robotnicze rozłam. Z 4oo 
obecnych, do Związku zapisało się około 
1/10, — a reszta? Reszla, z zasianem w ser­
cu i głowie ziarnem nieufności, poszła do 
domu rozważać, czy wstąpić do Związku? 
Czy lepiej nadal poniewierać się samotnie?

I rządzone staraniem znanego działacza i 
szczerego patrjoly dra Bolesława Motza ze­
branie. dnia3-go lutego b. r., napełniło po 
brzegi obszerną salę Ewie des Hautes Elu 
des Sociales.

Stawili się rodacy tłumnie, żądni wiado­
mości z kraju, w oświetleniu, dokonanem 
przez ludzi, stojących u steru maszyny pań­
stwowej. Przewodniczył Dr. Motz, który w 
swojem zagajeniu skreślił działalność emi­
gracji polskiej w Paryżu od chwili rozbio­
ru Ojczyzny, aż do odzyskania niepodle­
głości.

«Tu w Paryżu, mówił p. Motz, tworzyły 
się wszystkie koncepcje polityczne, tu pra­
cowali nasi najwybitniejsi mężowie stanu, 
myśliciele,poeci,pisarze; emigracja krzepiła 
ducha narodu, budziła nadzieję,'pozostając 
zawsze w nierozerwalnym związku z kra­
jem. Następnie słowo było udzielone p. E. 
Rudzińskiemu, posłowi na Sejm.wice-preze- 
sowi Klubu Z. P. S. L. Mówca w gorących 
słowach przedstawi! ciężkie położenie kra 
ju, a ratunek upatrywał w uzdrowieniu 
skarbu w przeprowadzeniu reformy rolnej, 

WIELKI BAL FRANKO-POLSKI

w wysiłkach ku podniesieniu naszego au­
torytetu międzynarodowego. Senator 
Woźnicki, wice-marszałek Senatu, podjął 
się odpowiedzieć na pytanie, które często z 
trwogą w sercu zada je sobie niejeden Po- 
lak-patrjota: czy w razie konfliktu zbrojne­
go potrafimy się obronić naszym odwiecz­
nym wrogom. P. Woźnicki wlewa otuchę 
w dusze wątpiące. Obroniliśmy się nawale 
bolszewickiej w roku 1920, potrafimy się 
obronić i w przy szłości. P. senator opowiada 
szczegółowo dzieje Rady Obrony Państwa, 
podaje masę nieznanych dotąd faktów, 
stwierdza, że nasze Główne Dowództwo dzia­
łało planowo, rozważnie, spokojnie i ani 
na chwilę nie straciło głowy, ani pewności 
ostatecznego zwycięstwa; powołanie wolon- 
tarjuszów, zamiast poboru żołnierza, było 
genjalnem posunięciem, bo rzuciło prze­
ciw wrogowi młodość, zapał i poświęcenie, 
a takie czynniki zawsze muszą zwyciężyć.

Opuścili rodacy zebfanie z przeświadcze­
niem, że jednak, pomimo wszystko, będzie 
dobrze, bo są ludzie, którzy szczerze kocha­
ją tę Polską i pracują dla jej dobra.

Z GNIAZDA PARYSKIEGO
Dnia 2-go b. m. na miesięcznym posie- 

deniu Sokoła Paryskiego, druli P. Klecz­
kowski wygłosił odczyt o Powstaniu ętycz 
niowem.

Zgromadzeni z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchali prawdziwie utalentowanego dru­
ha prelegenta, któremu podziękowali hucz 
nymi oklaskami.

Dnia 7-go lutego odbyło się, zwołane z 

inicjatywy Sokoła Paryskiego, zebranie 
przedstawicieli Towarzystw polskich i fran­
cusko-polskich, celem opracowania progra­
mu obchodu 175 rocznicy śmierci Juljusza 
Słowackiego. Zebranie wyłoniło Komitet 
wykonawczy, w skład którego weszli: p. Ro­
so Bailly, pp. Sobczak, Koczorowski, Koza 
kiewicz i Milkuszyc. O pracy Komitetu bę 
dziemy stale informowali naszych czytel-

Baletmistrz druh Józef Krozycnski 
urządza w Sobotę dnia 1 Marca 

1 w salonach « MalakotT », 56 bis, ave- 
nue MalakolT). Początek balu o godz. 
9-tej wiecz., zakończenie o godz. 
5 1/2 rano.

Program zabawy nadzwyczaj uroz­
maicony, ni: inn. : Konkurs Fox- 
Trota, popisy uczniów Szkoły Tańca. 

część koncertowa, poczta japońska, 
Mazur, Polonez i Krakowiak. Karty 
wejścia po 10 i 5 fr. są do nabycia 
w Szkole tańców, 54, rue du Ghateau- 
d’Eau oraz w Redakcji Sokoła Pols­
kiego, 7, rue Gorneille, od 2-6 tej.

Nie wątpimy, że kolonja polska 
przybędzie licznie ńa ten bal 
i spędzi, jak zwykle, mile czas.

VIII Olimpjada
llalszij ciąg przepisów ogólnych.

15. Reklamacje.
Reklamacje składaue na ręce sę­

dziów na boisku w kwestji faktów 
dokonanych będą nieodwołalnie roz­
strzygnięte przez tychże.

Apelacje, dotyczące innycli decyzji 
sędziów lub dotyczące innych kwe­
stji będą przekładane kompetentnemu 
prezesowi sądu apelacyjnego za po- 
średnictwemczłonka, wybranego przez 
Komitet olyinpijski państwa zgła­
szającego reklamacje, lub osoby wyde­
legowanej na jego miejsce.

Reklamacje te powinny być składane 
w godzinę po dokonanym fakcie, po­
wodującym zgłoszenie tej reklamacji, 
za wyjątkiem innego terminu usta­
lonego przez kompetentną federację 
międzynarodową. Po dokonanem 
śledztwie, sąd apelacyjny rozstrzyga 
sprawę. Decyzja jego jest ostateczna.

Wszyscy ci, którzy brali udział 
w Igrzyskach Olympijskieh otrzymają 
medal pamiątkowy.

W każdym poszczególnym wpół- 
zawodnictwie rozdane będą trzy me­
dale.

a) Za zawody jednostkowe :
1. Zwycięzca, medal srebrny po­

złacany i dyplom ;
2. Zajmującemu drugie miejsce, me­

dal srebrny oraz dyplom.
3. Zajmującemu trzecie miejsce, 

medal z bronzu oraz dyplom.
b) Za zowody drużyn ;
1. Drużyna zwycięzka otrzyma dy­

plom, każdy zaś z współzawodników 
otrzyma medal z pozłacanego srebra 
oraz, dyplom.

2. Druga, drużyna- otrzyma dy - 
plom oraz medal srebrny, każdy zaś 
z współzawodników dyplom.

3. Trzecia — dyplom oraz medal

Z bronzu, każdy zaś z współzawodni­
ków — dyplom.

W zawodach drużyn, wszyscy bio- 
rący istotny udział w zawodach będą 
mieli prawo do otrzymania z odpo­
wiedniego medalu — dyplom, stosow­
nie do nagrody otrzymanej przez dru­
żynę. (Wyniki, następstwa.)

16. Nagrody.
Na Igrzyskach Olympijskieh będą 

wydawane nagrody, Okładające się 
z medali olympijskieh i dyplomów. 
Medal będzie wydany łącznie z dy­
plomem. Drużyny, zwycięzkie w za­
wodach drużyn otrzymują także dy­
plomy.

Na stutek propozycji międzynaro­
dowej federacji, Komitet organiza­
cyjny jest mocen wydać dyplom zas­
ługi współzawodnikowi, który mimo 
świetnej postawy w walce nie został 
zwycięzcą.

17. Sankcje karne 
w wypadkach nadużyć.

Kary są ustalone w sposób nastę­
pujący ;

u) atleta, któremu się udowodni, że 
nadał sobie podstępnie kwalifikacje 
amatora, zostanie zdyskwalifikowany 
jeśli brał czynny udział w konkur­
sach będzie usunięty i punkty (stop­
nie) uzyskane przez niego będą unie­
ważnione.

/») Jeżeli zostanie udowodnione, że 
Komitet Olympijski danego atlety 
współdziałałw tym nadużyciu, Komitet 
taki zostanie wykreślony z konkursu 
lub konkursów, w' których stawał da­
ny atleta a stopnie uzyskane przez 
jego przedstawicieli będą unieważ­
nione.

c) Jeżeli zostanie udowodnione, że 
Federacja międzynarodowa danego at­

lety współdziałała w tym nadużyciu, 
stopnie lub klasyfikacje uzyskane 
przez jej przedstawicieli zostaną unie­
ważnione.

Kary te będą nakładane przy u- 
dzielaniu szatani (challenge)

18. Koszta podróży.
Komitet organizacyjny nie udziela 

żadnej materjalnej pomocy na po­
krycie wydatków ; jednak czuje się 
w obowiązku czynienia wszelkich sta­
rań, celem zmniejszenia wydatków do 
minimum oraz jest do dyspozycji 
stron zainteresowanych w sprawie do­
starczania niezbędnych informacji.

19. Broszury i Programy.
Dla każdego poszczególnego sportu 

zostanie wydana specjalna broszura, 
zawierająca programy i przepisy 
ogólne.

Na programach i broszurach Ig­
rzysk Olympijskieh ogłoszenia (rekla­
my) zamieszczane nic będą.

20 (Klasyfikacja).
Sporty w Igrzyskach Olympijskieh 

są rozklasyfikowane; nad sposobem 
wykonania klasyfikacji winien czu­
wać organizacyjny Komitet olym - 
pijaki.

21. Tekst Oficjalny.
W razie sporu co do interpretacji 

tego regulaminu, tekst francuski po- 
zostaje oficjalnym.

22. Federacje międzynarodowe.
Przepisy sportowe niżej wymienio­

nych Federacji będą obowiązywały.
Międzynarodowa Federacja Atletów 

ainatorów.
Międzynarodowa Federacja Towa­

rzystw d’Aviron.
Międzynarodowa Federacja Związ­

ków wioślarzy.

Międzynarodowa Federacja Amato­
rów Boksu. -

Międzynarodowy Związek Cyklistów 
Międzynarodowa Federacja Hippiki. 
Międzynarodowa Federacja Fech- 

tunku.
Międzybarodowa Federacja Foot - 

bali Association.
Międzynarodowa Federacja Gimnas­

tyki.
Międzynarodowa Liga Łyżwiarzy 

Hockey.
Międzynarodowa Federacja Tenisu. 
Międzynarodowa Federacja Walki 

(grzecko-rzymskiej i wolnej).
Międzynarodowa Federacja Pływa­

ków amatorów.
Międzynaradowa Federacja Łyż - 

wiarska.
Międzynararodowa Federacja Atle­

tów Siłaczy (de poids et halteres).
Międzynarodowy Związek Strzel - 

niczy.
Międzynarodowa Federacja Myśliw­

ców.
Międzynarodowy Związek jachtów 

wyścigowych.
23. Sporty, nie mające 

przewodnictwa
międzynarodowej Federacji. 
W wypadku, gdyby jakikolwiek 

sport, stających do konkursu na 
Igrzyskach Olympijskieh nie był re­
prezentowany przez odnośną fede­
rację międzynarodową, lub w wy­
padku, gdyby takowy był reprezen­
towany przez międzynarodową fede­
rację, która by się rozwiązała, kierow­
nictwo tegoż sportu winno być usta­
lone przez komitety organizacyjne.

24. Przepisy specjalne.
Wszelkie kwestje, nie przewidziane 

niniejszym regulaminem, rozstrzyga 
Komitet organizacyjny.
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DRUHOWIE ! ZLOT DZIELNICY WE FRANCJI D. 13 I 14 LIPCA 1924 R.

Na Zlot Dzielnicowy.
Wspólne ćwiczenia wolne

Sokołów z r. 1922 ze Lwowa.

Postawa pierwotna: post, zasadnicza. —
Takt i. a. 3. 4. 5. 6. 7. (8). Każde ćwi­
czenie 4 razy.

I. ĆWICZENIE
1. R(amiona) w bok (położ. grzbietne).
2. Post, napalcowa — R. zwróć dłonią 

do góry i przenieś je w górą.
3. Kucinij — R. skurcz (ręce na barki 

złóż) a rzuć w bok.
4. Wróć do post, zasadnej. — R. ekurcz 

(na barki).
5. Wypad 1. n. wprzód — rzuć p. R. w 

górę wskos, 1. R. w tył — (wzrok w kierun­
ku p. r.).

6. 1/2 obr. w prawo do uniku 1. n. wstecz.
— R. łukiem w dół przenieś w bok.

7. Wykrok 1. n. (ciężar ciała na obu sto­
pach). Ręce na barki.

8. 1/4 obr. prawo >— 1. n. dostaw do pra­
wej. — R- opuść w dół (post, zasadna).

(Jwaga: Ad 2. Ramiona dłonią zwrócone 
do góry — silnie wyprężone przenieś w gó­
rę t.w pion) a równocześnie stań na palcach 
nóg pizy złączonych piętach, wzrok skieruj 
skośnie w górę. Ad 3. Przy skurczu ramion, 
ręce o złączonych i nieco ugiętych palcach 
zwrócone są ku barkom i palcami zewnątrz 
je dotykają — ramiona w łokciach ugięte 
przylegają do boków tułowia. Ad 4- Do 
post, zasadnej wraca się przybierając po­
średnio post, napalcową. Ad 5. Wypad 
równa się 3 długościom stopy — nogi ca- 
łemi stopami dotykają ziemi — tułów w 
kierunku nogi wypadnej podany — poło­
żenie ręki promieniowe — głowa lekko 
zwrócona w kierunku wzniesionego ramie­
nia, pr. R. tułów i 1. noga w jednej prostej 
linji skośnej.

II. ĆWICZENIE
1. Unik p. n. wstecz — p. R. (ręka w 

pięść grzbietem na zewnątz) w dół — lewa 
r. dłonią oparta o lewe kolano.

2. i/4 obr. w prawo do post, wypadnej 
pr. n. w bok-p.R. łukiem górnym przenieś 
w bok (położ. dłoń.) 1. R. w bok (grzbiet).

3. i/4 obr. w lewo wypad p. n. wprzód
— p. R. łukiem górnym przenieś w górę 
wskos (ręka otwarta — położ. grab.) 1. R. 
w tył.

4. Unik podparty prawą nogą w tył — 
(ręce palcami oparte o ziemię).

5. L. n. dostaw do prawej — ramiona 
ugnij do post, leżąc przodem.

6. Ramiona prostuj do podp. leżąc przo­
dem i wypad podparty p. n. wprzód, kola­
no między ramionami.

7. Biegiem (2 krokami) o jedno stanowi­
sko naprzód i R. w bok. (Lewa, prawa i 
przystaw lewą do prawej).

8. i/4 obr. w pr. do post, zasadnej — R. 
skurczem opuść w dół.

Uwaga : Ad 1. Wysuwając p. nogę 
wstecz i opierając ją o ziemię tylko palca­
mi, tułów skłaniam lekko wprzód tak, by 
głowa, tułów i p. pięta znalazły się w jed­
nej linji prostej — równocześnie opieram 1. 
r. o lewe kolano w ten sposób, że kciuk 
znajdzie się po wewnętrznej a 4 palce po 
zewnętrznej stronie 1. kolana, — R- 1. bę­
dzie lekko w łokciu ugięte — R. zaś prawe 
znajduje się w pionowem położeniu w dół 
z ręką w pięść zwiniętą. Wzrok zwrócony 
ku przodowi. Ad a Prostując tułów — 
podnoszę ramiona wprzód — gdzie zostaje
1. R. w położeniu grzbietnem — p. zaś ra­
mię przenoszę w da'szym ciągu w górę i w 
bok z równoczesnym i/4 obrotem na 1- 
pięcie w prawo do wypadu pr. n. w bok. 
P. R. z ręką w pięść zwiniętą znajduje się 
w położeniu dłoniowem — głowa zwrócona 
w lewo w kierunku 1. ramienia. Ad 3. Z 
równoczesnym i/4 obr. w 1. do pierwotne­
go frontu — należy wykonać wypad p. n. 
wprzód podając tułów w kierunku nogi wy­
padnej, równocześnie przenieść 1. R. w tył 
a prawe łukiem górnym (lą samą droyą 
co pod 2) w górę wskos — gdzie ręka otwar­
ta znajduje się w położeniu grzbietnem — 
wzrok idzie za p. ramieniem. Ad 4- Z po­

stawy końcowej ad 3 — wysuwam p. n. w 
tył — 1. n. uginam silnie w kolanie i opie­
ram ręce palcami wprzód zwróconemi o zie­
mię t. j. ćwiczący znajdzie się w podpar­
tym uniku p. n. wstecz. Głowa, tułów i 
p. noga tworzą linję prostą. Ad 5. Dosta­
wiwszy 1. n. do prawej przechodzi się do 
chwilowego podporu leżąc przodem, po- 
czem ćwiczący ugiąwszy ramiona, kładzie 
się dostać o jedno stanowisko naprzód, 
je do przodu. Ad 6. Ćwiczący prostując ra­
miona przechodzi do chwilowego podp. le­
żąc przodem — a wysunąwszy p. n. wprzód 
(kolano między ramionami) — ugina ją 
w kolanie więcej jak przy zwykłym wypa­
dzie — a mając ręce ciągle o ziemię opar­
te znajduje się temsamem w podpartym 
wypadzie p. n. wprzód. Głowa, tułów i 1, 
n. palcami o ziemię odarta tworzą jedną 
linję prostą. Ad 7. Z końcowej postawy ad 
6 wykonuje ćwiczący 2 kroki biegiem, aby 
si ędostać o jedno stanowisko naprzód, 
gdzie stając podnosi ramiona w bok — pod­
czas zaś biegu — ramiona zwisają w dół. 
Ad 8. Wykonując i/4 obrotu w prawo — 
w 2 taktach — w I takcie ćwiczący obraca 
się na p. pięcie i pąlcąch 1. nogi równo­
cześnie kurczy ramiona, w II takcie przy­
stawia 1. n. do prawej i ramiona rzuca w 
dół. Po czterokrotnem przerobieniu tego ca­
łego ćwicznia, ćwiczący wraca na swe pier­
wotne stanowisko.

III. ĆWICZENIE
1. L. u. podnieś wprzód. — R. w bok.
2. Rozkrok 1. n. na palce. — R. przenieś 

w górę.
3. L. n. przenieś w tył, p. n. ugnij w ko­

lanie. - R. wytrzymaj. — Skłoń się 
wprzód.

4- Tułów prostuj — 1/4 obr. w prawo — 
rozkrok 1. n. — 1. R. w bok— p. R. łukiem 
dolnym w bok.

5. i/4 obr. w prawo do uniku 1. n. 
wstecz. — R. przenieś w tył.

6. L. n. podnieś wprzód. R. przenieś 
wprzód.

7. Skokiem ną p. n. i>4 obr. w prawo —
1. n. w bok — 1. R. w bok — p. R. łukiem 
w dół przenieś w bok.

8. L. n. opuść do post, zasadnej. — R. w 
dół.

Uwaga: Ad 3. Przenosząc 1. nogę silnie 
wyprężoną w tył ugina ćwiczący p. n. w 
kolanie (więcej jak w uniku) tułów o krzy­
żach prostych skłania wprzód a ramiona 
wytrzymuje w pierwotnem położeniu. — 
Lewa stopa — 1. noga, tułów i ramiona 
tworzą linję poziomą, ćwiczący więc wy­
konuje wolną wagę na p .nodze. Ad 7. W 
końcowej postawie ad 6. wykonuje ćwiczą­
cy małym podskokiem na p. nodze 1/4 obr. 
w prawo — a 1. n. wytrzymana w pier­
wotnem położeniu po dokonanym obrocie 
znajdzie się w położeniu «w bok».

IV. ĆWICZENIE
1. Wykrok 1. n. (obie noi stopami na 

ziemi). R. w bok.
2. Skłon w lewo — ręce na kark.
3. 1/4 obr. w prawo do post, rozkrocz. 

(ciężar ciała na obu stopach). R. w bok. 
tułów prostuj.

4. Skłon w prawo, ręce na kark.
5. r/4 obr. w prawo do uniku podparte­

go 1. n. wstecz.
6. P. nogę dostaw do lewej — podpór le­

żąc przodem.
7. Przysiad podparty.
8. Powstań d post, zasadn. R. w bok a 

opuść w dół, przybirając pośrednio post, 
napalcową

Uwagą: Ad 2. Skłon w bok wykonać 
przy silnie podanych łokciach w bok i gło­
wie nieco w tył cofniętej. Palce rąk spojo­
ne stykają się oparte na potylicy. Ad 5. i
6. Ręce opierają się o ziemię do przodu 
zwrócone.

V. ĆWICZENIE
1. Zakrok 1. n. (na całą stopę. Ręce na 

barki.
2. Wykrok 1. n. (p. n. na palce). R. rzuć 

w tył.
3. Skok wprzód z 1/4 obr. w lewo do 

post, kucznej. R- przenieś wprzćd a w dół.
4. Na palce stań. — R. w bok.

5. Rozkrok p. n. (obie na palcach). R. 
przenieś w górę.

6. Pięty opuść — do post, nastopowej. — 
Ręce przed pierś (łokcie w bok).

7. Post, rozkrocz. R. w bok (położ grzb.) 
(wdech).

Uwaga: Ad 3. Skok wykonać na stano­
wisko poprzednika z energiczncm przenie­
sieniem ramion wprzód a opuszczeniem w 
dół — doskok w kuczce — która równa się 
połowie przysiadu. Ad 6. Łokcie w jednym 
poziomie z barkami — palce spojone, dło­
nie ku dołowi zwrócone.

Sławiński,
Naczenik Dzielnicy.

ĆWICZENIA MŁODZIEŻY 
MĘSKIEJ

V OKRĘGU NA ZLOT 
D. 11 MAJA 1924 r.

Przybór : laska drewniana, czarna, 
długości 85 cm.

P. pierwotna : P. zasadnicza, laska 
w dół, nachwyt za końce laski.

O raz I.
Na nutę : «Uchodż Niemcze, pókiś cały »
1. Na palce stań + R. w górę.
2. Wytrzymaj.
3. Unik lewą N. w tył 4- R. ugnij, 

laska na kark.
4. Wytrzymaj.
5. Klęknij lewą N. (w tył) 4- R. 

w górę.
6. Wytrzymaj.
7. Powstań z 1 /4 obrotem w prawo 

+ R. w dół.
8. Wytrzymaj.

Obraz II.
Na nutę : « Krahowiaka ».
1. Krok lewą N. + lewe R. w bok, 

prawa pięść koło lewej pachy.
2. Krok prawą N. 4- prawe R. w bok, 

łukiem poziomym.
3. Lewą N: przystaw do prawej 4- 

R. w przód.
4. Na palce stań 4- R. w górę.
5. Skokiem 1 /2 obrotu w lewo 4- R. 

ugnij (laska na kark), a rzuć 
w górę.

6. Krok lewą N. 4- lewe R. w bok.
7. Krok prawą N. 4- prawe R. 

w bok, łukiem poziomym.
8. 1 /4 obrotu w prawo -f lewą N. 

przystaw do prawej 4- R. w dół.
Obraz III.

Na nutę : « Nie masz to wiary ».
1. Wykrok lewą N. 4- prawe R. 

stromo w górę, lewe R. stromo 
w dół, laska pionowo przed sobą.

2. Lewą N. przystaw do prawej + 
R. w górę.

3. Lewą N. zakrok 4- R. w górę 
= zamach do ciosu na głowę, 
lewą rękę obróć i dosuń do pra­
wej, laska stromo za głową.

4. Wypad lewą N. wprzód 4- R- 
stromo w górę, laska w przedłu­
żeniu R. = cios w głowę.

5. 1 /2 obrotu w prawo na prawej 
pięcie do zakroku lewą N., prawą 
N. lekko ugnij 4- zamach do 
ciosu, łukiem w dół po prawej 
stronie.

6. Wypad lęwą N. wprzód 4- cios 
w głowę, jak 4.

7. obrotu w prawo do rozkroku na- 
palcowego lewą N. 4*  R. w górę.

8. Lewą N. przystaw do prawej 4- 
R. w dół.

Obraz IV.
Na nutę : « Ospały i gnuśny ».
1. Lewą N. rozkrok ugięty 4- prawe 

R. w górę, lewa pięść pod prawą 
pachę.

2. Wytrzymaj.
3. Postawę zmień 4- R- zmień, łu­

kiem dolnym.
4. Wytrzymaj.
5. 1 /4 obrotu w prawo do zakroku 

napalcowego lewą 4- R. wprzód.
6. Wytrzymaj.
7. Lewą N. przystaw do prawej 4- 

R. w dół.
8. Wytrzymaj.-

9. Na palce stań 4- R - w górę.
10. Wytrzymaj.
11. Przysiądź 4- R. wprzód.
12. Wytrzymaj.
13. Na palce stań 4- R- w górę.
14. Unik prawą N. w tył 4- R- ugnij 

(laska na kark).
15. Prawą N. przystaw do lewej 4- 

R. w górę.
16. R. w dół. Kudlaszyk

Naczeinik Okręgu V.

Ćwiczenia chorągiewkami 
dla oddziału żeńskiego na I zloł 

Okręgu V 1924 r. Dzielnicy 
Sok. we Francji. 

Obraz I.
' i. Rozkrok pr. nogą, ram. w bok.

2. Wznieś pr. nogę w bok, ram. łukiem 
dolnym w pion.

3-4- Wytrzymaj!
1. Przystaw pr. do lew., pr. ram. łukiem 

dolnym w pionskos, lew. ram. łukiem dol­
nym w dółskos na zewnątrz.

2. Rozkrok lew. nog. na palce, ram. prze­
ciwnie.

3-4- Wytrzymaj!
1. i/4 obr. lewo, przystaw pr. de lewej, 

ram. krzyżnie przed siebie.
2. Kuczka ram. łukiem przednim w pio- 

noskos na zewnątrz.
3-4- Wytrzymaj!
1. Prostój nogi, ram. łukiem bocz, w 

przód i pion.
2. Postawa zasadna.
3-4- Wytrzymaj!

Obraz II.
1. Lewe ram. w przód, pr. ram. la lew., 

barku złóż.
2. Ram. przeciwnie.
3-4. Wytrzymaj!
1. Wypad lew. nog w przód, pr. ram. w 

dół skos, lew. ram. w bok.
2. Z podskokiem w miejscu nogi, ram. 

przeciwnie.
3-4- Wytrzymaj!
Wypad pr. wstecz pr. ram. pionskos, 

lew. ram. w dółskos.
1. Lewa noga do prawej nogi, ram. w 

bok.
2. i/4 obr. w lewo, ram. kurcz.
3. r/4 obr. w lewo, ram. w pion.
4. r/4 obr. w lewo, ram. wstecz.
1. i/4 obr. w lewo, ram. w pionoskos, za­

krok pr. nogą.
2. Przystaw pr. do lewej, postawa za­

sadna.
3-4. Wytrzymaj!

Obraz III.
1. Wykrok pr. nogą, ram. w przód.
2. Lewą nogę wznieś wstecz, ram. w pion.
3. Wytrzymaj!

Obraz IV.
1. r/4 obr. w lewo na pr. nodze, wypad 

lew. w przód, ram. łukiem dolnym w przód, 
chorągiewki skrzyżnie do środka.

3-4- Wytrzymaj!
1. Przystaw pr. do lewej, ram. w pion.
2. Przysiad kurczny ram. łukiem przed­

nim w bok.
3-4- Wytrzymaj!
1. Prostój nogi, ram. łukiem dolnym w 

przód.
2. Postawa zasadna.
3-4- Wytrzymaj!
1. Wykrok lew. nogą, ram. w przód.
2. Wykrok pr. nogą, ram. w bok.
3-4- Wytrzymaj!
1, Przystaw lew. do pr., ram. w pion.
2. 1/2 obr. w lewo na palcach, ram. lu­

kiem dolnym skrzyżnie przed piersi.
3-4- Wytrzymaj!
1. Wypad lew. nogą w przód, ram. łu­

kiem przednim w bok.
Lewą nogę prostój, ram. łukiem dol­

nym w pion.
3-4- Wytrzymaj!
1. i/4 obr. w prawo, ram. łukiem przed­

nim w tył.
2. Przystaw pr. do lewej, postawa »*  

sadna.
3-4- Wytrzymaj! Kudlaszyk,

Naczelnik Okręgu V.



SOKÓŁ POLSKI6

Pocztowe konto czekowe 
Paris Nr. 336—38.

R. C. Seine Nr. 158.611.

PIERWSZY POLSKI BANK 
we Francji-

Adres telegraficzny : 
Bankvarab—Paris 

Telefony T rudaine42-48, 
56-49,66-78, Inter. 112.

Bank dla Handlu i Przemyślu w Warszawie
FILJA W PARYŻU : 

36, Rue de Chateaudun, 36 — PARIS (9U) 
Siedziba główna : Warszawa, ulica Traugutta, 6-8. 

około 100 oddziałów w Polsce.

Anglja, Londyn, E. C. 2. 31/33 Bishopsgate.
Filje i Belgja. Antwerpja, 13, Rue Quellin (dom własny), 

zagranicą. : I — Bruksela, 30, Marche aux Poulets.
■ Holandja, Roterdam, 103, Coolsingel.

Oddział w Gdańsku, 18. Reitbahn.

Załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, 
a w szczególności wykonuje przekazy na Polskę w markach, frankach 
i dolarach ; czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe we frankach i walutach zagranicznych 

za najwyższem oprocentowaniem.

SZYBKA I ZAGWARANTOWANA PnZE-YŁKA PIENIĘDZY W MARKACH 
POLSKICH. FRANKAuH I DOLARACH

WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY -s—
Kapitały własne prneszło 10 miljardów marek polskich 

Zarząd : Marszałkowska 129, w Warszawie. — 4 Oddziały miejskie. 
Oddział w Łodzi: 77, ul. Piotrkowska.

KORESPONDENCI NA CAŁYM TERYTOHJUM RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ

Oddział w Londynie : Broad-Street Avenue 1 1/12 Blomfleld Street, London E.C.2. 
Oddział w Gdańsku : Hundegasse 27 28

ODDZIAŁ w PARYŻU

Banc|ue de TUnion de Varsovie
Tel : Lonrre -M 10 i 33-74. rue Edouard-VII, Paris (9*}  Adr.-S tflęgr ; Ibijwarssw paris

Pocztowe konto czekowe : Paris-Nr. 572-60.
Bank wysyła najszybciej pieniądze przez Warszawę bezpośrednio do każdej wsi w Polsce 

Bank przyjmuje wkładki oszczędnościowe za najwyższem oprocentowaniem 
we frankach

OTWIERA RACHUNKI CZEKOWE.
Dział Handlowy wykonuje wszelkie tranzakcje bankowe, dotyczące handlu i przemysłu, eksportu 1 importu. 

PRZEKAZY DOLAROWE DO POLSKI
Szybka i tama przesyłka pieniędzy do Polski.

Przekazując pieniądze przez nasz bank nie traci się na kursie, gdyż Bank 
wynłaca pień ądze w Polsce

w DOLARACH AMERYKAŃSKICH BEZ ŻADNYCH POTRĄCAŃ 
Listy i polecenia należy pisać po polsku i adre-ować : 

BANQl E DE i.’UNl()N DE V\RSOVIE, 4, rue Edouard-VIl, PAPIS (9«)

BIURO TŁOMACZEŃ
przy

Redakcji «Sokoła Polskiegon w Paijżu przyjmuje wszelkie iłomaczenia z 
języków obcych <>a polski i z polskiego na jęzjki obce.

Dokonane tłumaczenia na żą lanie mogą być poświadczone przez Konsula' 
Polski lub przys ęgł jo tłomacz ..

Człunkom Sok b 25% zniżki.
Adres : Redakcja SOKÓŁ POLSKI, 7, rue Corneille, Paris (6 )

WABSZAWSKi KRAWIEC

j. a t i rsr rs
21-2, Ałenue du General-Michel-Bzot — Tśl. : DIDEROT 48-05

Metro : V iNCENNES - Tramwaje: 5,6, 7, II, 14. 2 , 123 

MAG \ZYN OTW \RTY W NIEDZIELE I ŚWIĘTA

PIERWSZORZĘDNE I WYKWINTNE WYKONANIE
Z NAJLEPSZYCH ANGIELSKICH I FRANCUSKICH MATERJAŁÓW.

Dr Medycyny 

Franciszek Brabander 
b. ekstern szpitali m. . aryża 

przyjmuje ranood 11 do 12 ipo poł. o<!3do6 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
SKÓRNE I WENERYCZNE

Ceny Specjalne dla Robotników
21, Boulevard dePort-Royal I piętro na lewo 

Metro : Vavln
Uwaga: 21 nie 21 bis

Istniejące oddawna w WARSZAWIE
Towarzystwo dla Handlu Herbatą

BAZYLI PERŁOW I SYNOWIE 
utworzyło francuskie Akc. Tow. w Paryżu i sprzedaje 

detalicznie i hurtowo najprzedniejsze
GATUNKI HERBATY W WŁASNYM SKI EPIE 

przy ul. 40, rue Sainte-Anne, róg rue des Petits-Champs, 
przy Avenue de 1’Opóra — Telefon Gutenb. rg 67-97 

Druhowie Sokoli I Zwracajcie się pod powyższy adres po dawniejsze 
znane gatunki herbaty gdzie otrzymacie 15 ’/0 zniżki.

Tamże kawa oraz kakao po cenach hurtowych.

RESTAURACJA
FRANC O-HELLEŃS KA 

“Du Centre” 

En menuet G. Paisidioiis 
5, rue de la Harpe, PARIS-V' 

(Przy placu St-Michelj

Kuchnia orjentalna i francuska 
Sala na pierwszem piętrze

DRUHOWIE SOKOLI I

Kupujcie przyrządy gimnastyczne, 
drążki, poręcze, kozły, kółka i t. p. 

tylko w firmie

BAEDOU, SAVARD & C’
12, Boulevard Sśbastopol, PARIS

Dostawcy wielkich stowarzyszeń 
gimnastycznych we Francji.

Na żądanie wysyłamy katalog franco.
R. C. : Paris 79.394 .

USTATNIE WIADOMOŚCI
Z KRAJU

Ogólna sytuacja ekonomiczna w kraju 
poprawia się. Dolar od dłuższego czasu stoi 
u nas na jednym poziomie; marka idzie w 
górę, jej wartość ustala się. Jest nadzieja, 
że gospodarka pieniężna wkrótce zostanie 
uporządko wa na.
,*»  Dnia 6-go lutego przybył do Warsza­
wy p. Maurycy Zamoyski, minister Spraw 
zagranicznych. Na dworcu był powitany 
przez wysokich urzędników polskich, oraz 
przez p. de Panafieu, posła Rzeczypospolitej 
Francuskiej.
„* t Odczyt marszałka Piłsudskiego o Pow­
staniu Styczniowem, wygłoszony na obcho­
dzie, organizowanym przez Związek Legjo- 
nistów, dał to miljardów marek polskich 
dochodu, który przez marszałka został ofia­
rowany na rzecz weteranów i863 roku.

Na kolejach polskich trwają niebywałe 
zaspy śnieżne, które tamują regularny ruch 
pociągów.
,**  Na złożone przez Premjera angielskie 
go p. Ramsay’a Mac Donalda życzenia Rzą­
dowi polskiemu, nasz poseł w Londynie, z 
polecenia p. Grabskiego, oświadczył:

K Z ANGI.JI
sprowadził jeszcze po nlzklm kursie angielskie towary na letni sezon

Tmoże dać angielskie towary po poprzedniej cenie
może wykonać zamówienia z angielskiego materjału z angielskimi dodatkami, dając 

krój pierwszorzędny w cenie od 400 fr.

J. M ATL1NE 
212, Avenue Michel-Bizot, 212

Metro : tiiiceiines - 1 ram. i\- 20, 14, 3, II, 123, 7.
Magazyn otwarty w Niedzielę i Święta

....... ............  SPECJALNOŚĆ : UBIORY SOKOLSKIE — ■

Polska Restauracja
ZDROWA, SMACZNA I TANIA KUCHNIA 

Flaki i zrazy w Niedzielę 
— Pączki 1 Faworki — 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA MIASTO 

13 Rue Zacharie, PARIS (5e) 
Mćtro : Saint-Michel

«Premier polski polecił mi wyrazić Wa­
szej Ekscelencji serdeczne podziękowania 
za życzenia, które szczególnie ujęły rząd 
polski i zapewnić, że będzie on dążyć do 
pogłębienia przyjaznych stosunków łączą­
cych oba narody.»

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 
W SOKOLE PARYSKIM odby­
wają sie w poniedziałki i piątki 
od godz. 8 1/2 do 10 wiecz. na 
sali gimnastycznej w gmachu 
szkolnym

42, Avenue Dutjuesne 
Mćtro ; Franęois-Xavier lub Pasteur 
Sokół Paryski zaprasza na te 

ćwiczenia nie tylko druhów, ale 
i wszys klch Rodaków.

■

Dr S. ILNICKI
CHOROBY WENERYCZNE

codzień i w nedzielę od 5-ej do 8-ej wiecz.

Ceny specjalne dla pracowników

4, Place Clichy - Metro: Clichy

Polska Kawiarnia
DRUHARomana Rembelskiego

3, rue de Fourcy — PARYŻ 
Mćtro (kolej podziemni) : SAIN l -PALL

SPROSTOWANIE

Dotychczasowym prezesem 1 zało­
życielem III Okręgu był Druh Fran­
ciszek Zmyślony (ojciec) o czem w po­
przednich numerach przez przeoczenie 
nie umieściliśmy.

Skład Nowego wydziału Okręgu III 
będzie podany w następnym numerze

Żądajcie wszędzie herbaty :

Tow.W. WYSOCKI i S-ka.
marki «z okrętem*

Najbardziej rozpowszechniona marka w całej Polsce 
Zamówienia prosimy kierowa, do Składu

THE WYSOTZKI,
24 rue Aibouy, Paris X" - Teł. Nord 05-51

Cena za funt herbaty N« 160 z dostawą. Fr. 14 » 
’ ’ ’ N- 200 . ‘ Fr. 18 »
 Za zaliczenie dolicza się 1 fr. od paczki.

Największa Polska

FABRYKI KEBLI ARTYSTYCZNYCH 

v/e wszystkich stylach

Wielki wybór na składzie

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII

Mitro : Reuilly

Polska Szkoła Tańców 
pod kierownictwem baleimistrza druha 

Józefa KROCZYŃSKIECO 
dypl. przez Parysk.t Akademię MistrzuwT.iAca

54, rue du ChAteau-d'Eau 
pizy Gare d.e 1’Est

Paris-X’
Tańce nowoczesne i narodowe 

Kursa zbiorowe i lekcje prywatne 
Ceny bardzo umiarkowane

Rendez-vous Sokołów
KE TAtRACJA FaY< Li '-FUDZlKbUSK1EG0 

W PARYŻU
KUCHNIA FRANCISKA I POLSKA 

Flaki w niedziele, bifoi. btritci, pUroiki L t. d. 
116, rue Carćlnet — Metro : Malesheibe»

Wl. Milkuszyc, Redaktor Naczelny. eiRis. — soc. cAnźb. Le Geranl : J. M. Pisk A.


